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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda, dzieciństwo,
zabawy z dzieciństwa, Sachsowie, Vetterowie

 
Sachsowie i Vetterowie
Chodziliśmy pod Abramowice.  Tam były  stawy pana Sachsa,  Niemca.  On miał
stadninę koni. Jak nastała okupacja to Niemcy przyszli  do niego i pytają, czy on
przyjmie obywatelstwo niemieckie, bo oni wiedzieli, że on jest Niemcem i myśmy też
wiedzieli –to było normalne. A on mówi: „Nie” Dziwna rzecz, że jak u nas zamieszkają
pewne grupy kulturalne, takie jak Niemcy szczególnie, to oni tak przylgną do naszej
kultury polskiej. Zastrzelili go. Byli tacy inni, nie zastrzelili ich. Na przykład bracia
Vetterowie postawili dużo budynków bardzo znaczących dla gospodarki komunalnej
Lublina  –moja  szkoła  imienia  Vetterów,  zwana „kupiecką”–przepiękny  budynek
gotycki, do tej pory istnieje i zachwyca. Potem, na tej samej ulicy Bernardyńskiej jest
browar. Jak to Niemcy –browar. I jest teraz zabytkiem, i tam podziemia okazały się
jakieś  tajemnicze.  Dalej,  na  ulicy  Staszica  –szpital,  Szpital  Dzieciątka  Jezus.
Wybudowali go ci sami Niemcy, bracia Vetterowie. I jeszcze dalej, na ulicy Sierocej
na tą okoliczność, że po wojnach było dużo sierot, to wybudowali dom dla sierot. To
jest  ten  dom,  w  którym  teraz  jest  szpital  pulmonologiczny  –bardzo  wspaniały
budynek.  Mniejszość  niemiecka  nie  siedziała  bezczynnie  i  zawsze  zrobiła  coś
dobrego. [To byli]  protestanci.  Oni mają w swojej religii  taką tezę, że trzeba być
użytecznym i robić coś dobrego dla [społeczeństwa]. No tak, oni kapitalizm, prawda?
Przyczynili się do tego, że kapitalizm powstał.
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